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JŚIE NA LOKAL GMINY ŻYDOWSKIEJ 


Napad na redakcję 
„Naszego Przeglądu“ 
Z Warszawy donoszą: 


Wczoraj o godz, 10-ej wiecz. 
vjawiła się przed domem, w któ- 
rym mieści się „Nasz Przegłąd* 
większa grupa młodzieży, 

Część w towarzystwie jakiejś ko 


biety weszło do lokalu „Naszego | 


Przeglądu“. W adminf,racji znaj- 
dowało się wówczas trzech urzędni 
ków. Jeden z przybyłych zaczął 
niby informować się w sprawie u- 
mieszczenia inseratu, pozostali w 
tym czsie usiłowali przedostać się 


NA 


Cena 25 Śroszy |= 


= Telefony: Redakcja Nr. 144-44 Administracja iEkspe 
dycja Nr. 177.77 Nr. konta P. K. O. 66.155 


Grupa młodzieży zdemolowała całkowite urzadzenie 


Wirsz, korespon. „Głosu Po- 
rannęgo* telefonuje: 

Waoraj w południe do loka 
lu gniny żydowskiej w w 
szawķ, mieszczącej się przy ul. 
Grzytowskiej 26-28 wtargnęła 
grupa młodzieży w liczbie oko- 
ło 100 osób. 

Tłun wtargnął do gabinetu 


przez schody wewnętrzne do dru- | prezeg gminy posła Farbstel- 


karni. Urzędnik 
wszczął alarm. Wówczas jeden z 
napastników porwał krzesło i ci- 


snął niem w głowę jednego z pra- 
cowników, Jednocześnie drugi po- 
chwycił błurkowy aparat telefoni- 
czny — i zerwawszy sznur rzucił 
aparatem w drugiego pracownika. 
Gdy zaałarmowani procownicy dru 
karni w liczbie kilkunastu przybie 
gli na miejsce napadu — napastni- 
cy uciekli, zdążywszy przedtem 
wybić szybę w drzwiach admini- 
stracji. 

Napad ten stoi w związku z wy 
( =mi krakowskiemi, 


Nowe oznaczenia 
łodzjan 


Warsz. kor. „Gł. Por,“ telet.: 

Wśród odznaczonych krzyża 
mi zasługi spotykamy kilka 
nazwisk łodzian. A więc sre- 
brny krzyż zasługj otrzymali 
pp. komendant „Strzelca“ A. 
Graczyk, urzędnik A. Kerdasz, 
p. H. Małecka, urzędnik M. Sy- 
ska, wszyscy za zasługi, potu- 
żone na polu wychowania fizycz 
nego i przysposobienia wojsko- 
wego, zaś dyr. Z. Skibicki za 
pracę na polu kuituralno - o- 
światowem. Bronzowy krzyż 
zasługi za pracę a polu wycho- 
wania fizycznego i przysposo- 
bienia wojskowego otrzymał p. 
Wł. Kozielski. 


Teror względem 
polakow 


prowadzących akcję wy 
borczą na śląsku 
OPOLE, 17.11. (PAT). — Infor- 
macje o wynikach wyborów, komu- 
palnych na Śląsku Opolskim na- 
pływają ze znacznem opóźnieniem, 
tak, że wyniki wyborów będą zna- 
ne dopiero nad ranem. 
Polacy występują wszędzie jed- 
nolicie p. n. „Polsko - katolickiej 
„patrji ludowej”. Stwierdzono pod- 
czas:akcji wyborczej szereg wypad 
ków teroru, stosowanych przeciw- 
ko polakom, prowadzącym akcję 
wyborczą, m. in. prezes związku || 
polaków, ks, Klimas otrzymał sze- 


administracji | na, gdzie wyłączył telefon. 


Pos Farbstein wezwał przy 


, byłych do spokoju, oświadcza- 


jąc, iżtak nie postępują ludzie 


'nach i drzwiach, zniszczono a 


kulturalni. W odpowiedzi na to! Po tych wandalskich wystą. 
padły słowa:  pieniach napastnicy opuścih lo- 
„Niech pan nie nie gada, wez kal j następnie z ulicy rzucali 
da pieniądze*. jeszcze kamieniami w okna. 
Przybyli zaczęli demolować Jeden z urzędników w wy- 
lokal. Zniszczono urządzenją ga dziale cmentarnym Lothe został 
binetu wiceprezesa, sali posie- | zraniony kamieniem. Bedacy 
dzeń, pokojů sekretarki, przed- una dyżurze policjant zaałarmo- 
pokoju oraz poczekaln(. Powy- wał c zajściu komisariat skąd 
bijano szyby we wszystkich ob- przybył liczniejszy oddział poli- 
cj, Esóry zdołał zat» ymać ua 
ulicy 2 osoby z pośród napost- 
ńików, a mianowieie: Dawida 


brazy | żyrandole, połamano 
krzesła, maszynę do pisania i 
t. p. 


Wassermana i Chudesę Basów- , 


nę. Pozostali napastałcy zdołał 
zbiec, 


Straty spowodowaue nat 
ściem obliczają na około 5 ty: 
sięcy złotych. 

Przyczyną zajścia była odmo- 
wa zarządu gminy udzielenia 
subsydjum dla szkół „Żydow - 
skiej -centralnej organizacji“, 


Powodem odmowy tego sub- 
sydjum było niewykładanie w 
szkołach tych xpligii żydow- 
skiej 


Strzały na kongresie w Poznaniu 


„Bombardowany” jajkami poseł Witos uciekł z sali obrad 


POZMNŃ, 17.11. (PAT). w 
dniu 17 listopada r. b. odbył się 
kongres „Piasta“ w Poznaniu Z 0- 
kazji dzęsięciolecia istnienia orga- 
nizacji wełkopolskiej. Na kongres 
przybyli poseł Witos, senator Ku- 


stwem o godz. 9-ej rano. Po na- 
bożeństwie, małemi grupkami w 
ogólnej liczbie około 200 osób, u- 
dali się uczestnicy kongresu do sa- 
li Bełwederu przy ul. Marszałka 
Focha, gdzie w międzyczasie ze- 


sta“, p. Sobiech, W chwil, gdy za- 
czynał wnosić okrzyk na cześć Wi 
tosa, powstała w sałi niesłychana 
wrzawa i odezwały się gromkie 0- 


lerski, otz posłowie. „Piasta“ z| brali się włościjanie. O godz. 11-ej| krzyki „precz z Witosem*, Zebra- 
Wielkopgki. * |rozpoczęły się obrady kongresu w | ni powstali z miejsc i w tej chwili 

Kongrę rozpoczął się nabożeń- | obecności około 900 osób, z pośród włościjan posypały się 
oaz 


20 Miara zbrodniarza z Diisseldoriu 


Wczoraj żginął w tajemniczy sposób 9-letni uczeń 


BERLIĄ 17 XI. W Diissel- 
dorfie wyarzył się, ku przera- 
żeniu całej ludności, 20 wypa- 
dek moferstwa, dokonany, 
przez spraycę masowego mor- 
derstwa, kórego' policja dotąd 
nie zdołałąująć. 

nął bowiembez slade 9-letni u- 
czeń, Helmit Reinhard, z miej- 
scowości  liisseldorf — Ger- 
resheim. - 

Dótychczg nie znalezióna sta, 
du po zagilonym chłopcu., 

Ludność Diisseldorfu opano- 
wana lękier „oczekuje z godzi- 
ny ną godzię nowych zamia- 
chów. Niesłyhane wrażenie wy 


‘wart list mędercy, nadesłany 
diisseldorfskżmu dziennikowi 
komunistyeczemu, w którym 


zbrodniarz źpowiada nowy za 
mach, wy nienia jąc szczegóło- 
wo okolicę, gdzie zamierza go 
dokonać. Poętówka, nadesłana: 
innemu  dziąnikowi, zawiera 


|m. in. zwroty jak: „Piję krew* 


| nałości. Ponieważ nie może ona 


Wczoraj zgi- nu. 


ka pewna istota, która ma być! Kehrmann i Dr. Müller. Śledz- 
wzorem wszelkich cnót i dosko two poli cyjne miało wykazać, 
wzmiankowane osobistości 

do niego nałeżeć, musi umrzeć, | alaja w pobliżu Langefel- 
chociażby on sam miał zginąć du w miejscowości Ohligs. Dr. 
z powodu dokonania tego czy-| Kehrman jest miejscowym le- 
W końcu listu zbrodniarz karzem, a dr. Müller pastorem. 
zaznacza, że chciał ją już o-| Berliński dziennik „Tempo“ 
truć, lecz że młody, i zdrowy or| dowiaduje się; że istota, o któ- 
ganizm przezwyciężył dz'ałanie rej wspomina krwawy morder- 
trucizny. lea diisseldorfski, jest pewna 
Wiarogodność Ą młoda dziewczyna, mieszkająca 
mogą potwierdzić niejacy, we wsi Richrath, położonej mię 
Tahi dzy Lanġefeld a Hilden. Jest ø- 

na znajomą zarówno dr. Kehr- 
manna jak i dr. Mülera, Co sie 
zaś tyczy próby jej zgładzenia., 
o której wspomia list, to cho- 
ciaż nie dokonano żadnego za- 
machu na życie dziewczyny, jed 
nak przed paru laty zaszedł ła- 
jemniczy fakt, który. « wskazy- 
wałby , na usiłowa nie otrucia. 
Mianowicie pies po przypadko- 
wem spożyciu jedzenia swej 
pani, zginał z wvraźnemi ghja- 


tych danych 
Dr, 


Wybory w Niemczech) 
rozpoczęły się zamor- 
dowaniem socjalisty 
BERLIN, 17.11. (PAT). — Dzi- 
siej-ze wybory -komunalne w Berli 
nie i w całych Prusach miały, mi- 
mo silnej agitacji wyborczej, nao- 
gół przebikg dość spokojny, cho- 
ciaż w kilku dzielnicach miasta 


Przemówienie powitalne zaczął | gęsto jajka w stronę prezy: 
wygłaszać prezes honorowy „Pia- | kogresu. 


reg listów z pogróżkami. Pozatem 

uprawiano teror wobec  kolporte- se Ag de | 

tów polskich ulotek wyborczych. w jednym; r stów obłąkany 
W sześciu miejscowościach pol- | zbrodniarz pke, że rozpoczął 

skie listy wyborcze zostały unie- | syye krwawe szyny w, miej 

ważnione ped różnemi pretekstami | wości Langerela, gdzie m 


doszło do starć między komunista- 
mi i socjalistami, 

We Wrocławiu jeden z socjali- 
stów- został dotkliwie poturbowany 
„|że zmarł dziś w ' szpitalu. 


wami otrucia. Należy sadzić, że 
ohecny ist, otrzymańy przez 


pismó diissejdorfskie będzie sta | 


Kilicanaście osób opatrzyło poścośowie raiunicowe 


iium 
Równocześnie poczęte 


strzelać w powietrze, 


Poseł Witos, uciekając z sali w 
otoczeniu grupki ludzi, przewrócił 
sztandar zarządu okręgowego „Pia 
sta* na ziemię, Wrzawa nie usta- 
wała, przyczem powstała bójka na 
laski i krzesła. 


Na salę wtargnęła policja, sta- 
rając się przywrócić porządek, gdy 
jednak wzburzenie nie ustawało, 
przedstawiciel władzy bezpieczeń- 
stwa kongres rozwiązał. 


Podczas chwili ciszy poseł Mi- 
chałkiewicz wzywał już po rozwią 
zaniu kongresu wychodzących z sa 
li włościjan, aby pozostali na sali, 
gdy jednak żądaniu temu nie uczy- 
niono zadość, krzyknął głośne 
„precz z rządem!*, Grupa pozosta- 
łych na sali wiościjan gareagowałe 
energicznie ną ten okrzyk i rzuciła 
się na posła Michalkiewicza, któ- 
ty jednak pod osłoną straży po- 
rządkowej i połica wydostał słę 
cało. 


Podczas zajść poraniono szereg 
osób, Wszystkich opatrzyło pogo 
towie ratunkowe. Policja w ciągu 
kilkunastu minut całe zajście zli- 
kwidowała. 


Wzburzenie włościjan, którzy 
przybyłi na kongres, było bardzo 
wielkie. Na ulicy zebrana przed 
Belwederem publiczność komento- 
wałą żywo zajścia, Wracający 7 
kongresu grupkami _ włościjanie 
wznosili pod adresem policji ckrzy 
ki „Niech żyje!*. 


W czasie zajść przytrzymano 


nowił punkt zwrotny śledztwa i szereg osób, przeciwko którym po- 
przyczyni się d3 wykrycia ta-| ficja prowadzi dochodzenie 


jemniczego zbrodniarza. 
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Nowaoienzy wa przeciwko Bucharinowi 


Walka centralnego Komitetu | kiego internować;, by go nastep- 
wykonawczego ogólno . rosyj: nie skazać na banicję. 


chwili obecnej jednem z najak- 


skiej parti kowouistycznej e| W chwili obecnej, jak już po-. tualniejszych i najważniejszych 
Bueharinen: zimlnzla sję, fak wyżej zaznaczono, „problem zagadnień  wewnętrzno - poli- 


tycznych Z. S. S. R. i bedzie ule 


się zdaje, w ytxdina decydują: | Bucharina* stoi na porzadku 
wątpiiwie przedmiotem skrupu- 


tem. Dotyche-as botszewicy po dziennym rozmaitych zebrań 
tępiali „błeć, ' 
wie wyłącz. na łamach prasy, | naprzykład na jednem z osta- czestników najbliższego posie- 
gdzie poddawana ostrci krytyce | tnich posiedzeń zjednoczonego , dzenia plenarnego centralnego 
propagowaae przezeń dee t |plenu leningradzkiego komitetu komitetu wykonawczego  osól 
zw. prawegs adekylenia. Yhec: | rejonowego partji komunistycz-| uozwiązkowej partji komuni- 
nie, widoez ie ua rozkaz r gary. | nej po dłuższej j ożywionej dy | stycznej. 

problem walki z  ituchuarinem _skusji na temat propagowanego | Bucharinowi i jego zwolenni- 
znalazł się 1a porzadko dzivn- |przez Bucharina „prawego od- kom zarzuca się przytem w 
nym niemal wary tkich zebrań , chyłenia* powzięto decyzję, do- pierwszym rzędzie stworzenie w 
pa'tyinych. zwaływanych z te-, magającą się od centralnego ko łonie stronnictwa komunistycz- 
go, czy finneg» powodn. w po: | mitetx wykonawczego stronnic. | Rego frakcji opozycyjnej, która 
szczególnych  muastach  rusyj- twa komunistycznego Z. S, S. R. | na skutek swej propagandy o- 
skich. Na zo>.aniach tych przyj zażądania od Bucharjna i jego słabią zaufanie mas robotni- 
mowane są nsire rrzolucje pze grupy publicznego przyznania czych do kierowników polityk 
ciwko Bucharśnowi, domagają- się do popełnionych błędów i za ckonomicznej. Z. S, S. Re przes 
ce Się nawet wydateria nieo- niechania dalszej działalności stawiająe w świetle sceptyez- 
mylnego jeszcze do niedawna trakcyjnej. O fichy Bucharin do nem realizację pięcioletniego 
„teoretyka komunismu“ « par: | popełniania błędów się nie przy | planu industrjalistyeznego i u- 
Ki į podjęcia energicznej walk! znał j w dalszym ciągu prowa- Skutecznienie projektu kolekty- 
ze wszystkimi zwolennikami | dził robotę frakcyjną, centralny - 
jego pogladów. Przebieg toczą- | komitet wykonawczy winien nie 
cej sle obecnie walki moskjew- | rwłocznie podjąć kroki w kie- 
skich „eckawistów* z Buchar!- runku zabezpieczenia jednolita. 
nem pod wieloma wzylędami ści partji*. Dacyzja powyższa 
przypomina walkę Stalina z | leningradzkiego komitetu rejo- 
Trockim. Wałka z Trockim pro nowego wskazuje pośrednio na 
wadzona była wprawdzie z dale to, że w kołach komunistycz- 
ko większą stanowczością, niż | nych rozważana już jest możli» 
walka z Bicharinem, który e-|wość wydalenia Bucharina z 
czywiścje nigdy tak aktywnego | partji. 

udziału w wewnętrzn. życiu po-| Również  twerski  kamitet|” 
litycznem, jak Trocki, nie brał, | stronnictwa komunistycznego 
niemniej jednak cały szereg me w jednej ze swych ostatnich re- 

mentów w obecnej kampanji zolucji wskazuje na koniece- 

„antybucharinowej* pozwala | ność „zastosowania wobec c- 

przypuszczać, że w istoele swei portunistów  jaknajostrzejszych 
walka z Bucharinem nie różni Środków organizacyjnych. W 
się zbytnio od walki z Trockim. | Charkowie w lleznych  jaczej- 
Wystarczy tu przypomieć, że i|kach komunistycznych wysunię 
przeciwko Trockiemu występo- to żądanie, by centralny. komi- 
wano początkowo tylko na ta-|tet wykonawczy stronnictwa kó 
mach prasy, krytykując teore- | munistycznego poruszył sprawę 
tyczie jego poglądy i hasła, pó- | dalszego pozostawania Ruchari. 
źniej zaczęto nad „trockizmem |na t jego zwolenników w par- 
dyskutować na zebraniach par- tji. 

tyjnych i przyjmować przeciw-| Zwolennicy Stalina w ten spo 
ko leaderowi „lewego odchyle-|sóh już teraz przygotowują 
nia“ ostre rezolucje, a dopiern | grunt dia ewentualnego usunię 

potem zdecydowano się Troc- | cia Bucharina z partji. Problem | 


która prowadzić będzie na 


zýna cieszyła się, patrząc na 
biedaków, nie posiadających 
własnego auta. Przywoływali o- 
ni już zajęte taksówki, Panowie 
szukali aut, biegając po desz- 
czu, a panie, w wieczornych 
płaszczach, denerwowały się. 
Rozyna myślała o tem, jak one 
będą jej zazdrościć, gdy nagle 
nadjedzie małe, jasno szare au- 
to i oma do niego wsiądzie. 
Tymerasem jedna pani po dru- 
kiej znikała w taksówce, 
auto nie pojawieło się. 


ANDRE BIRABEAU 


NE A PE 


AUTO 


Automobil był doprawdy część auta dotykają reflektory 
prześliczny. Rozyna chciała go auta stojącego za niem. Aby da 
mieć koniecznie... Nie mogę słać się do swego wozu, trzeba 
wam wcale powiedzieć, jak bar się bokiem przepychać między 
dzot.. Jeszcze wiecej, niż nową | rzędami ant, O ile chce to uczy- 
suknięt Wierzcie mi! Na ten te- | nić dama, musi być modna: my 
mat między Rozyną i Henry-|ślę o szczupłości. Pracownicy 
kiem toczyły się niezliczone dy | poruszają się tam bardzo rrote- 
skusje, svory, a wkońcu miały |nie. Odkurzają wory, czyszczą 
miejsce dziękczynne pocałunki. | motory, oliwią maszyny i sme 
Denerwowano się, gdy fabryka |rują osie. Całkiem naturalne 
karoserji spóźniła się, — za-|jest to, że mają prawie zawsze 
wsze ci fabrykanci karoserji'-- |czarne lub zatłuszczone ręce. 
Złoszczono się, że na skórze by | Gdy Rozyna widziała, jak ręce 
ta plamka, a na skrzydle rysa jte dotykają jasnej skóry, szy, nyt 
Odczuwano szczęście podczaa sukna, cierpiała prawdziwie. Wykrzyknik, 
pierwszej jazdy. A gdy trzeha| Pewnego wieczoru pojechali rzuty w rodzaju: 
było auto umieścić w zaraża, | autem do teatru. Po skofńczo- 


Henryk? 


auta, blady i drżący. 


walki x Bucharinem jest w 


Rucharin: pra- partyjnych w Z. S. S. R. Tak latnych rozważań ze strony u- 


RUIN" ASALA |» | DA niki N E- 


a jej 
Rozyna w pięknym płaszczu 
wieczorowym, zaczęła się dener 
wować. Gdzie jest tak długo 
Nagle zjawił się Henryk, bez 
— Nasz wóz został skradzło- 


pytania 4 wy- 


-= Gry wziąłeś ze sobą klucz 
widać było, że Rozyba clergd, |nem przedstawieniu  Rozsynn|od motoru? Czy sobie przypo- 


wizacji gospodarstwa wiejskie. | przedstawicielom. 
go. W Leningradzie odbyło sle w 

„Krasnaja Gazeta“ pisze w |tych dniach zebranie plenarne 
związku z tem: „Partja powta-| „Biura sekcji robotulków nau 
na okazać wobec frakcji sta- kowych", na którem prezes ko- 
nowczy, bolszewieki opór | misji rządowej dla spraw „czysł 

Oprócz problemu „buchurji ki“ w akademji umiejętności, 
nowskiego* niepokoją Stalina 1, Figatner, oświadczył. między in 
jego zwolenników w chwili o- nemi, że komisja zdołała usta- 
becnej jeszcze vrozmałte inne lié, iż do akademjj dostał się ea 
niepożądane z ich punktu widze ły szereg osób, utrzymujących 
nia objawy w życiu publiczneni bliski kontakt z ilegalnemi or 
Z, S. S. R. Do tych zaliczyć na- ganizaejami į że członkami aka- 
leży przedewszystkiem f. zw. demji umiejętności są nawet o- 
kontrrewołucyjność* akademii soby, które juž raz skazane by- 
umiejętności. Jak wiadomo, w ły przez władze sowieckie na 
akademji wykryto niedawno ca) karę śmierci, Na skutek tego 
(te archiwum „konirrewolucyj | możliwem się stało, że w akade 
ne“, w którem znaleziono sze-| mji nauk przechowywano do- 
reg ważnych dokumentów histo  kumenty organizacji kontrrewo 
rycznych. W związku z tem lueyjnych, Wśród znalezionych 
władze moskiewskie zejnteja- w „archiwum  kontrrewolney|- 
wały skoncentrowaną ofenzy- nem* akademji umiejętności de 
wę przeciwko akademfi vmieję-  kumentów znajdują się Hegne 
tności i jej najwybitniejszym dokumenty o charakterze pout- 

Z. == |uym, dotyczące spraw wojsko- 
wych. Jak się okazuje, w aks- 
demji nauk przechowywane by 
ła również archiwum b. namiest 
nika Polski, przyczem na wszy: 
stkieh aktach tego archiwum 
umieszczony był napis: „W ræ 
złe pożarn, powodzi lub rewolu- 
cli bezwzględnie ratować*. Wy- 
kryte w akademji nmielętności 
dokumenty posiadają olbrzymią 
wartość historyczna i politycz. 
na. 

Zelem  jaknajdokładniejszego 
zbadania sprawy wykrycia w a- 
kademji umiejętności „archi 
wum kontrrewolucyjnego* po- 
wołana została do życia specjal- 
na komisja śledcza. Według 
słów agentów, prowadzących w 
tej sprawie dochodzenie, „aka- 
demja stała się kompletnem an- 
tysowieckiem archiwum“, 

Nie ulega wątpliwości, że ko- 
muniści moskiewsey nie omiesz 
kala skorzystać z nastręczałącej 
się sposobności j usuną z akade 
mji umiejętności cały szereg 
„nieprayomyślnych*,  zasłużo- 
nych działaczy naukowych. 


I 


włerzchołek t. zw. „Zugspitze”. 


ale odczuwała taki sam ból, jak 
dawne matki. 

Jej śliczne, małe auto! Mé 
wiła o jego pięknym kolorze, 
jak o złotych łokach drogiego 
synka. W oczach jej pojawiały 
się łzy na myśl o kryształowym 
wazonie do kwiatów. którego 
już nigdy nie zobaczy. I z du. 
mą, jak matka o swem dziecki 
mówi: — Ach, gdybyście wie- 
dzieł, jake jest r zwiniete na 
swój wiek, — Rozyna szepłała: 
— (zy pamiętasz Henryku, jak 
nasze auto cicha i szybko je 
chato? 

Następnego raaka, 
przeglądając gazetę, 
krzyknął radośnie: 

— Rozyno, auto znalazło się 
patrz tutaj! 


Zaczęli razem szukać taksów 
ki, o którą terar było jeszcze 
trudniej, mż przedtem. Udali 
się do komisarjatu, Rozyna u- 
pierała się, że będzie towarzy- 
szyła Henrykowi. Sądziła że 
on sam nie potrafi tak dobrze 
jak ona wyjaśnić wszystkich o- 
koliczności į nie będzie umiał 
dokłądnie opisać auta. Przy- 
tem było jej bardze przykro. O 
godzinie 12-ej w nocy w zím- 
nym pokoju obok dwuch poli- 
cjantów na ławce, kobiety w 
wieczorowej toalecie | pana we 
fraku i rabrudzonym  płacz- 
czu... Rozynie było bardzo nie- 
miło... 


Noc była bezsenna, ranek bez 
uśmiechu.  Troski człowieka 
zmiemają postać, ale są wiecz- 
ne. Niegdyś matka sdrawyj Na fotografii w gazecie mo 
wielki ból, gdy banda cyganów | zna je było dok'adus rozna- 
ukradła jej dziecko. Rozyna nie znać. Widać było nawet głów kę 
miała dzieci (i driecieji zło- |murzyńska, która, jako fetysz, 


Tlebryk 
nagle 


Te garaże! Każdy ceutymeti |czekała w holu, « Henryk po minasr, 2e Arii mie cheałam |dzieje mie są tak głupi, aby p- wisiała zu tylną szybka. Bezwał 


je ma mykorzystwyj . Ifykpa! szedł po asie Redad daczee. Roj wale wyć « domua . 


sę eoudzemi dricćmi), | pienia, to byłą ich aulo., Pod 


Nr. 285 


Prof, Euler-Chelpin 


z uniwersytetu w  Sztokholmnie, 
otrzymał nagrodę Nobla z dziedzi- 
ny chemji. 


„UTZESZNA 


„ATZESZNa Miłość” 
„irzęszna Miłość” 
„Urzeszna Miłość” 


ma 


| Napoleon przegrał 


Mój przyjaciel i towarzysz po- 
dróży urządził mi egzamin. 

-- Kło zrzucił z tronu i zni- 
weczył Napoleona? 

Powiędziałem: „„Sprzymierzo- 
ne Pru$gy, Austrja, Rosja...*, ale 
chybiłem; nie: „Pozzo di Bor- 
gol“ i 

— A kto podpalił Moskwę? 
Mąże rosjanie? 
Nie: „Pozzo di Borgo!“ 

Strasznie brzmiało to z temi 
dwoma  krótkiemi „z“,  głębo- 
kiem „0“ ;j chrapliwem „r*. 
Brzmiała to niezwykle wiaro- 
godnie, nie pozwalało wątpić, 
ani nawet zaprzeczać. Widziało 


ło najnowszy film 
„SFINKSA * 


to- urocza: słodycz i 
zmysłowy szał !. 


jaż wkrótce kaźdy bę- 
dzie mógł ją poznać 


CASINO 


Jadwiga Smosarska 


akaże się wkrótce w swej najnowszej i najwspanialszej kreacji 
w sensacyjnym przeboju polskiej kinematografji-filmie „Sfinksa“ 


„Grzeszna Miłość” 


wg. powieści Andrzeja Struga 


CASINO 


Jadwiga Smosarska 


Zofja Batycka, Tadeusz Wesołowski, Bogusław Samborski, Jeż 
Kobusz, Józef Maliszewski, Franciszek Dominiak oto obsada naj- 
nowszego tryumfu kinematografji polskiej p. t, 


wg. powieści Andrzeja Struga 


2613 


wkrótce CASINO 


fotografją widniał napis: Tra- 
giczne auto! Poniżej zaś mieści 
ła się trzyszpaltowa wiado- 
mość: Przedwczoraj wieczorem 
dwaj bandyci w powyżej sfoto- 
grafowanem aucie, zabili i o- 
brabowali pewnego człowieka, 
który jechał na rawerze przez 
odległą dzielnicę miasta z wię- 
kszą sumą pieniędzy. 

Rozyna, przeczytawszy tę wia 
domość, głośno krzyknęła, rzu- 
ciła na ziemię gazetę i zasłowła 
oczy. 

-— Jakie to przykre! — rzekł 
Henryk. — Napewno na suknie 
pozostały ślady krwi. Policja za 
bierze auto do rewizji. Bóg wie, 
kiedy nam je zwrócą! A prze- 
cież w niedzielę chcieliśmy je- 
chać do Deauville... 

Rozyna podskoczyła: (0 
Fienryk zamierza dalej jeżdzić 
tem autem, tem pudłem prze- 
stępstwa? Siedz'ać na tych po- 
łuszkach, które splamiła krew 
ludzka? Co znaczy to, że 0O- 
mzvszczą je benzyną? Benzyną 
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„Pozzo di Borgo!” 


wyłącznie z winy 
go sie przed sobą tego Pozzo dl 
Borgo, bandytę z nożem ven- 
detty i w.słomkowym kapelu- 
szu, o szerokiem rondzie, tega 
Pozzo di Borgo, który był dy- 
plomatą europejskiej miary. 
Muszę przyznać, że aż do po- 
wrótu do domu nie wiedziałem 
nic o tym' korsykaninie na 
służbie rosviskiej, który w rze- 
czywistości porządnie dokuczył 
Napoleonowi. Stał się on dla 
mnie jedną z najżywotniejszych 
sił historji, ten Pozzo di Borgo, 
— z radością wymawiałem jego 
nazwisko tak samo groźnie, jak 
mój korsykański przyjaciel, któ 
ry jeszcze dokładnie mi wytło- 
maczył, że Napoleon, (nie Bona 
parte, nie cesarz, ale Napoleon - 
konsul) był jedynym prawdzi- 
wym, „nie. jak Lenin cesar- 
skim“ komunistą... 
Zapatrywania ludowe wyraża 
ją się-w pięknem w swej naiw- 
ności zdaniu, które znajduje się 
w podręcznikach historfi, użv- 
wanych w korsykańskich szko- 
łach ludowych: q 
„Pierwsi mieszkańcy wyspy. 
około roku 2.000 przed Chrystu 
sem, byli dzielnym, gościnnym, 
pod względem wymagań skrom 
nym, narodem, cemiącym naj- 


więcej sprawiedliwość | wol- 
ność. To odziedziczyliśśmy po 
uich“ (Nous avons,  herite 


d'eux). Tak się dzieje, gdy się 
nie posiada Tacyta... | 

ni Jeszcze nigdy — tak roz- 
poczyna | kończy rozmowę kor 
sykanin, — jeszcze nigdy ża- 
den cudzoziemiec nie zwycię- 
żył korsykanina, 

Historja © Pozzo di Borgo 
ma być właśnie dowodem, że 
przeciwnik Napoleona, rzeczy- 
wisty działacz poza kulisami 
europejskiej polityki, był kor- 
sykaninem. 

Najbardziej interesujący jest 
dla nas epizod barona von Neu- 
hoffa. Westfalski poszukiwacz 
przygód, biedny włóczęga o ma 


nie można przeciez wytrzeć|t zrobić nowe obicia, — wtedy 


wspomnień. Należy zaraz je 
sprzedać, tylka gdzieś daleko, 
aby go już nigdy nie ujrzeć! 

— Czy wiesz, ile stracimy, 
gdy je sprzedamy? Conajmniej 
30 tysięcy franków. I to na 
wozie, którego prawie nie uży- 
waliśmy. 

Rozyna spojrzała na Henry- 
ka ze zdumieniem i przeraze- 
niem. A więc przedewszyst- 
kiem myślał o pieniądzach? Nie 
ma więc w sobie krzty uczucia? 
Tak niewiele więc podobny 
jest do niej? Co za rozczarowa- 
nie, że ona to dopiero musi mu 
tłomaczyć! Przecież ona więcej 
kochała to auto, niż on! 

Wstydziła się za niego, jak- 
by była współwinna.. Nawet 
nie będzie mu tłomaczyć! Po co 
tłomaczyć temu, kto į tak nie 
z«rozumie...? Jedno wie napew- 


nigdy już nie chce zobaczyć! 
— Ale bądź rozsądna, nioja 
mała, każe auto odlakierować 


wszystko będzie w porządku. 

W porządku? Ach! Mogłaby 
wytłomaczyc mu, że się myli, 
ale lepiej milczeć. Po chwili 
ciężkiego milczenia, Rozvna roz 
poczęła uprzejmą konwersację. 
A to było jeszcze gorsze. niż 
kłótnia. 

Po kilku dniach, w czasie o- 
biadu, Henryk rzekł: 

— Wóz jest już w porządku, 
każę, żeby go tu sprowadzić. 

— Możesz robić, co cheesz.— 
odpowiedziała Rozyna. Ja 
nim jochać nie będę. 

Była niewzruszona. 
krzyczał, denerwował się, wkoń 


Henryk 


cu musiał się poddać. W cztery | 


dni później oznajmił, że „wóz 


jest sprzedany... 


rd 


innego korsykanina 


jestatycznej godności ji posta- 
wie, kazał się ukoronować, na 
króla- Korsyki > i -stosunkowo 
dość długo się utrzymał. 


Nieznane tajemnice 
węgierskie 


CZY WIECIE JUŻ O TEM, ŻE... 


,-budapeszteńska kolej pod: 
ziemna była pierwszą na kon- 
tynencie? 


„prawdziwa węgierska pa- 
pryka pochodzi z Indji zachod- 
nich? 


fHistorja ta jest tragikomedją. | 


'|na- którą złożyły się: korsykań- 


skie narodowe dążenia do sta 
nia się; narodem j próżność w pa 
rze ze: "słabością. Papierowemt 
'godnościąmi i pięknie brzmiący 
mi tytułami król ten zyskał so 
bie pokaźną ilość stronników w 
całym kraju. , Udało, mu się, — 
rzeczywiście zdumiewające, — 
wypędzić genueńczyków z waż- 
nych portów i twierdz. Lecz, 
niestety, jego główny mąż zau- 
fania odsprzedał zaraz zdcbyte 
placówki republice  genueń- 
skiej. 

Jeszcze komiczniejszy był po 
chód przeciw Calviemu. Królew 
sko - korsykańska armja posia- 
dałą nawet własne armaty. Zwy 
cięstwo było całkiem pewne. 
Nagle baterje zamilkły i żołnie- 
rze udali się do-domów. A to 
dlatego, że jeden ze strzałów 
trafił w młyn, który należał do 
wuja królewskiego generała...! 


a 


Ramon Novarro 


Nad program: Niespodzian 


ostatniego o go 


ny, młody człowiek. Po upły- 
wie godziny zrozumiał on, że 
gdyby posiadał dwuosobowe 
auto, Rozyna zajęłaby w iem 
drugie miejsce. Wkrótce mło- 
dzieniec miał auto... I pewnego 
dnia Rozyna wsiadła do auta, 
które nie należało ani do niej, 
ani do jej męża. Wóz wkrótce 
opuścił Paryż, Widziano go w 
Wersalu, widziano go w Saint 
Germain, widziano go znów w 
Wersalu. Jechał bardzo wolno 
i widać było, że nie kieruje 
niem wprawna ręka. Gdzieś w 
lesie auto zatrzymało się. Mło- 
dzieniec zamilkł; należało bo- 
wiem tylko pochylić się 1 zło- 
żyć pocałunek na ustach kobie- 
ty, która się bronić nie będzie. 
Rnzyna przymknęła oczy. O- 
parła policzek go sukno, którem 


ZBREMARIKIEKAKNETJ 


ajnowsze. arcydzieło słynnej. ameryk. wytw. Metro- 
"Goldwyn-Meyer. — Idealna para kochanków 


w emocjonującym wystawowym dramacie 


Zakazane Godziny 


Wzruszająca opowieść miłosna 
o Królu-władcy i Królu niewolniku 


trzecich“, 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej 
pod dyrekcją.A. CZUDNOWSKIEGO. — 
4-ej po pol, w sob., niedz. i święta od godz. 12-ej w pol, 


Ceny miejsc na pierwszy seans od 1— zł, w sob., niedz. 
i święta od 12-ej do 3-ej po poł. powrócę miejsca po 50 gr. 
i1 zł. 1944 


„najwieksze elegantkj Londy 
nu, Paryża i Berlina, sprawiają 
sobie obuwie wyłącznie u buda- 
peszteńskich szeweów? 


„cztery Iwy kamienne na nio 
ście w Budapeszcie nie mają ję 
zyków, a ich twórca po odkry- 
ciu tego braku popełnił samo- 
bójstwa? 


„Cyganie tylko zagranicą gra 
ją w knajpach w uniformach 
hnzarskich, a w domu noszą 
zawsze podczas występów smo- 
kingi lub fraki? 


„węgierski hrabia M. A. Be 
nlowski był królem Madagaska- 
ru? 


„Z gorącej skorupy ziemskiej 
na której zbudowany jest Buda. 
peszt, wytryska codziennie 55 
miljonów litrów wód termicz- 
nych? 


króla 


—"—=—— NL 0 


ęgry są królestwem bez 
? 


«dyrygent budapeszteńskiej 
radjestaeji siedzi w szklanej 
skrzyni i słyszy orkiestrę, którą 
prowadzi, tylko przez radjo? 


Ea 
Dziś i dni BE 
następnych! gg 


A 


a 
a 
4 


Cai) 


i René Adorće 


ka dla żon, mężów I „tych 


Pocz. seansów o g. 


dz. 10-ej wiecz. 


5 J|-«2 T 
ć i ER Ar 


Maro wozem, wiodącym 
ją w krainę miłości. Aby zacho 
wać je lepiej w pamięci, za 
częła się dokładniej pizyglądać. 
I spojrzawszy na odłamany ko 
niec wskazówki szybkomierza i 
na rysę na szkle, poznała je.. 
|Pocałunek zamarł na jej war. 
gach. 


Odepchnęła głowę, która się 
nad nią pochylała i szepnęła: 
— Niech pan mi powie, czy 


p 


lto auto kupił pan okazyjnie? 


— Tak, jest przecież 
śliczne i prawie nowe. Nie wiem 
dlaczego - właściciel chciał się 
go pozbyć za wszelką cenę. Zro 
bitem doskonały interes! 


prze- 


Rozyna otworzyła szybko 
|drzwi i wyskoczyła na szosę... 


Młodzieniec zaś nigdy się nie 


Ale już było za późno. Rozw- było wybite wnętrze auta. Była gowiedział, że „jego doskaua- 
na. która obecnie nie miała szczęśliwa. Miała tylko jedno | ty“ interes zepsuł mu inny, bez 
no, ze tego nieszczęsnego auta|swego auta, jeździła  autani | zmartwienie, że wkrótce będzie wątpienia znacznie lepszy 


swych przyjaciół. Pewnego dnia 
w sześcioosobowem aucie prócz 


musiała opuścić auto. Chciała- 
by w niem zostać na zawsze. 


Thom. Dw. 


innych osób, siedział przystoj-| To auto miało dla niej być czai 
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Mimi ów | Pogrzeb dr. M. Barcińskiego 


odbył się przy udziale wielotysięcznych rzesz 
P. woj. Jaszczołi złożył kondolencje rodzinie 


Niepoprawny 


Jedno z pism łódzkich rozpo- 
częło kampanję przeciwko tea- 
trow] miejskiemu. Po wydruko. 


W dniu wezorafszym odbył się 
w Łodzł pogrzeb tragicznie zmarłe- 


teprezentanci świata gospodarcze- 
go Łodzi, imstytucji społecznych, 


waniu pierwszego artykułu pod | go wskutek katastrofy sómocho» | kulturalnych ect, 


daliśmy analizie postawione za- 
rzuty, wykazując ich pra- 
włedliwość sx naszego punktu 
widzenia. 

W odpowiedzi na te w dnin 
wozorajszym autor kampanji, 
p. W. Pu zdobył się na następu 
iaca replikę (przytaczamy do- 
słownie. w całości z zachowa- 
uiem podkreśleń): 


„Do naszej kampanj prze- 
eiw p. Adwentowiczowi wtrącił 
się zubocza zajnteresowany kła- 
kier j wieczny kandydat na au- 
tora dramatycznego, 
ezajeni do jego uczniowskich 
wypracowań po każdej premjię- 
rze — nie zwracamy na te elt- 
kubracje uwagi. Jeżeli przez 
wielę jeszcze lat wypisywać bę- 
dzie swoje bzdury, moze się do 
czekać, że w zacisznym zakątku 
'leatru Miejskiego wdzięczna 
dvrekcją nareszcie „wystawi 
mu pomnik Nieznanego Dra- 
mąturgał* 


Oto fory. na jakie stę wpro. 
wadza próbę rzeczowej polemt- 
ki w jednej z najżywotniejszych 
spraw kulturalnych. Cała ta od 
powiedź, a szczególnie podkre- 
ślenie „w zacisznym zakątku" 
wskazuje, że dyrektor Adwento 
wicz na posiedzeniu komisji te- 
ntralnej dobrał właściwe oire- 
ślenia przy ocenie dorobku 
dziennikarskiego p. W. P. Rze- 
«zywiście ordynarny chioptyś! 


G. W. 


|-szy kowy 


Narutowicza 20. 


Partnerem jej jest 


Przyzwy- | 


Kino-Teatr 


„SPLENDID“ 


Dziś i dni następnych! 
Nowa Era w kinemafośrafji 


Wielki film from A 
UNIVERSAL PICTURES COR 


ER KOMEDIANTON 


W roli “TAUDE LA PLANTE 


która ¢adownym i 
banjo oczaruje widzów i słuchaezy 


Józef SCHILDKRAUT 


znakomity amant 
Pozatem udział biorą słynne chóry murzyńskie, 
Kino zaopatrzone w wszechświatowaej sławy aparaty 


WESTERN ELECTRIC 


Początek seansów o g. 
Po rozpoczęciu seansu nikt na salę wpuszczony nie będzie 


Bilety ulgowe i passe-partout bezwzględnie niewaśne. 
Kasa czynna od S-o) pp. 


Dziś I dni następnych! 


dowej w Warszawie dyrektora 
związku przemysłu włókienniczego 
w państwie Polskięm, b. p. dr. Mar 
celego Barolńskiego, 

Zwłoki przemysłowca łódzkiego 
sprowadzone zostały do Łodzi sa- 
mochodem fęszcze onegdajszej no- 
cy. W  zapłeczętowanej trumnie 
przewieziono fe do domu przedpe” 
grzebowego na gmenterza żydow- 
skim I wczoraj o godzinie 12-e] w 
południe odbył się pogrzeb. 

Już od samego rana w kierunku | 
cmentarza podążały liczne grupy 
obywateli naszego miasta, na któ- 
rych niespodziewany zgon dyr 
Barcińskiego wywarł głębokie 
wrażenie, 

Ulicą Brzezińską sunęły długie 
sznury powozów ł liczne sąmocho- 
dy. Aleje cmentarne zaroiły się 
ed nieprzebranych tłumów tych 
wszystkich, którzy pragnęli oddać 
hołd prochom wielkiego syna stoli- 
cy polskiego przemysłu. 

Przybyli na cmentarz przedsta- 
wicięłe władz z p. wojewoda Jasz 
czołtem i wicewojewodą dr. Roż- 
nięekim na czele, oraz starosta 
grodzki, p. Dychdajewiez, jego za- 
stępca, p, Rosicki, komendant pè- 
licii na m. Łódź, insp, Niedzielski 
t inni. 

W pogrzebie dr. Barcińskiego 
wzięli udział przedstawiciele gmi- 
ny żydowskiej w osobach prezesi 
Mineherga i sekretarza p. Nadla, 


Łodzi 


Narutowicza 20. 


wytwórni 
ORATION 


śpiewem i grę na 


ekranu i seeny. 


7,46 i 10 punktualnie. 


7821 


Marry Liedike, 
Wesoły Wdowiec 


pakek seansów o g 4% „ w soboty, niedziele i Święta od 1 
Początek seansów o g *ej pp, w soboty, metdziele N g Oskiodtea pod dyrekcją p, R. KANTORA. 


| 

| 
K. U. 2 
odbywa sie dodatkowy raport koń: 
trolny oticerów rezerwy i pospolł- 
tego ruszenia oraz b. urzędników 


O godzinie pół do 1-ej rezpoczął 
słę właściwy obchód żałobny. Nad 
trumną dr, Barciiskiego załntono- 
wał chór żałobne pienia. Następ- 
nie rozpoczął się szereg  przemió- 
więń. Pierwszy przemawiał prez. 
Kernbaum w imieniu wielkiego 
przemysłu włókienniczego. Piękną 
i wzruszającą mowę wygłosił nos, 
Wierzbicki, dyrektor „Lewiatana“, 
podnosząc zasługi zmarłego nie- 
tylko dła przemysłu i Łodzi ale i 
dła całej Rzeczypospolitej. Ped. 
czas mowy p. Wierzbickiego rozle- | 
giy się łkania. Łzy płynęły z oczu | 
nawet mężczyznom. Z kolei prze | 
mawiał p. Mieczysław Hertz w imie | 
niu szkoły handlowej Zgromądze- | 
nia Kupców oraz pręzęs Babiacki 
w imieniu Krajowego Związku 
Przemysłu włókienniczego. 


Przy grobowej clszy i w żałoh- 
nym nastroju nastąpiło przeniesie- 


nie zwłok z domu przedpogrzebo- 
wgo do mogiły. Za trumną, którą 
nieśli na barkach przyjaciele Zmar 
lego Kkroczyły tłumy, Ścisk był tak 
wielki, że perządku strzec musiały 
specjalne oddziały polic}. 

Orszak żałobny przystanęł przed 
grobem rodzinnym Bareińskich. 


Nad otwartą mogiła žeguali | 


zmarłego  serdecznemi słowami 
brat p. Henryk Barcińiski oraz ko- 
lega biurowy, mec. Jastrzębski. 

Po odśpjiewaniu pieśni żołohnych 
posypały się pierwsze grudy zie- 
mi ną trumnę, Wyrosła świeża 
mogiła, która pokryta zostałą kil- 
kudziesięciu wieńcami, 

Nad grobem złożył kondolencje 
rodzinie p, wojewoda Jaszezołt. 

Wielotysięczne masy publicz 
ności, przybyłe na pogrzeb, świad- 
czyły majwymowniej jak wielką po 
pularnością cieszył się Zmarły 1 
jak powszechne jest uznanie dla 


zasłyg, Które położył dla naszego 
miasta, 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


Jutro w godzinach 8.15 do 15-e] 
(8 popoładn.) obowiązani są do 
osobistego zgłoszenia sę w lokalu 
biura wojakowo - policyjnego przy 
ul. Piotrkowskiej 212 mężczyźni, 
urodzeni w roku 1900, zamieszkali 
na terenie 12 komisarjatu, których 
nazwiska zaczynają Się na litary: 
cd A. do J. włącznie. 


Zebrania konfrolnę 

rezerwistów Łodzi 

Jutro o godz. 9-ej rano obowią- 
zani są zgłosić się na zebrania kon- 
trolne w FKU Łódź - Miasto I przy 
ul. Nowo - Targowej 18 szeregowi 
rezerwy i pospolitego ruszenia a 
bronią i baz broni (kat. A, ©, D, 
względnie A, © jeden © dwa), u- 
rodzeni w roku 1902, zamieszkali 
na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komi- 
sarjatów, których nazwiska zaczy- 
nają się na Htery: Sn — Sr. 

W lokalu PKU Łódź - Miasto TI 
przy ul. Nowo - Cegielmanej 51 
szeregowi rezerwy i pospolitego ru 
szenia z bronią i bez broni, uro- 
dzoni w roku 1904, zamieszkali 
na terenie 7-go komiearjatu, któ. 
rych nazwiska zaczynają słę na M- 
tery: od S do Z włącznie, 


Nowy nadburmistrz Londynu 


Raport kontrolny 


oficerów rezerwy 


W dniu: dzisiejszyn w lokalu P. 
(Nowo - Cegielniana 54) 


wojskowych, którzy nio stawili się 


w diu 4 b. m. (b) 


Nocne dyżury apiek 

Dziś, w nocy dyżurują następm- 
jące aptoki: 6. Antoniewicz (Pa- 
K. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164); W. Sokolewi- 
oza (Przejaza 19); R. Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 26): J, Zundele- 
25); Kasper: 
5. Traw- 


bjanieka 50); 


wicza (Piotrkowska 
ktewiczą (Zgierska 54); 
kowskiej (Brzezińska 56). 


le i święża od 12 do daj 1x złoty, 


PC 


Ske Wiiliam Waterlow (ta lewo) otrzymuje z rąk dotychczasowego burmistrza miecz, będący sym- 
bolem władzy. 


z Á ÁÁ Űr 


Boe, 


Atak ślepej kiszki 


przerwał „wystep“ łódzkiego głodomora 


Dnia 4go b. m. w warszawskim 
kino - teatrze „Mura“ (Mokotow- 
ska T8) zamknięte w specjalnej 
klatee szklanej Z8letniego Alfon- 
an Kriesę, rodem 2 Łodzi, słynne: 
go głodomora, który po ras pier- 
wazy w Austrid w 1931 roku gło- 
Gował 28 dni, w Berlinie w 1924 r. 
82 dni w Poznaniu na P. W. 
K. — 40 dni. Obecnie Kriese chciał 
pobić rekord światowy pewnego 
włocha, który po  przegłodowaniu 
44-ch dm, zmarł w 3 dni później w 
szpitalu. 

Węzoraj e godz. 16.30 gładomór 
dostał nagle bólów i kurczów tak 
gilnych, że zerwał %ę =z łóżka, 
pchnął nogami drzwi owiązanej i 
opieczętowamej Klatki, poczem wy» 


skoczył na poczekalnie. Krieaę był 
w piżamie. Będący tam w gronie 
publiczności policjant okrzył gio- 
domoru swym płaczuzem. Q wypad 
ku zśwwiadomiono pogotowie pry- 
wańne, 

Przybyły lekarz  skonstatował 
u głodomora silny atak ślepej kisz- 
ki. Po udzieleniu pomocy, chorego 
przewieziono karetką do szpitala 
Dz, Jezu, 

Zaknaczyć nalęży, że Kriese ad 
kilku dni był silnie zdenerwowa- 
Dy, 4 to dlatego, że była mała 
frekwencja odwiedzających go o- 
sáb, 80 -— 90 dzienie, 

W szpitału głodomór ma poddać 
się operacji. 


Blica Vibert, Huszar-Puffy 


w filmie pelnym sentymentu, sensacji i dyskretnego humoru pt 

Film został całkowicie nakręcony na Rivierzo w 
Mentonie i Monte-Carlo. — Cizcawa intiy 21 
Swietna gra I 


2-6] w południe. Ceny wszystkich niajse w soboty, niedzie- 


M [X Piąkne zdjycłaj 


1950— 
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F eljeton 
Gzwarty do bridga 


Niędziela pe południu, 

Do państwa X przychodzi z wi- 
sytą p, Y, Państwo X grają z za. 
pałem w bridga, Pan Y też jest 
zwolennikiem i wyznawcą tej ory- 


ginalnej gry, Jest ich więc troje. | 


— Ach, gdyby tak mieć czwarte dniach 18, 19 b, m., t j. dziś i wadzki. 
g0, — wzdycha p. X, Byłaby par. | jutro, odbędzie się w Łodzi w| 


ftyjka, 

— Może kogoś zuąjdziemy 
proponuje pan Y, 

— Doskonale, sprobujemy pote- 
lefonować trochę do naszych zna 
jomych, — mówi pani X. 

W myśli powtarzają sobie długą 
litenję znajomych, którzy wcha- 
aza w rachuhę, 

Wręszcię rozpoczyna się telefg- 
nowanie, 

Pan X telefonuje: 

— Hallo, czy Wacek? Mój drogi 
Czy jesteś wolny, mógłbyś przyjść 
da mas na bridga? Nile mamy 
czwartego. 


— erre 


— Co? I was jest trzech? Szu: 
kacie czwartego? 

— Dalibyście za czwartego wie- 
le? 


— Nie, ja przyjść nie mogę, Nie 
mogę przęcież porzucić moich to- 
warzyszy, prawda? 


— pne 


przyjaciela pan Y. 

— Halto. Czy jest pan Józef w 
domu? 

— Ach, poszedł na bridga? Prze 
fraszam. k ra) 

Pani X zabrała się do telefonu: 

— Hallo, czy jest pani Zofja? 
A to pani? Dzieńdobry pani. Jest 
u nas właśnie pan Y. i brak nam 
czwartej ręki do bridga, Przyjdzie 
pani? 


— Ach, u pani są dwie panie 
f marzę o czwariej osobie? 

— Nie, ja przyjść nie mogę. 
Mem przecież gości, To kiedyin- 
dziej, dowidzenia, 


W ciągu następnej pół godziny 


pześć jeszcze rozsianych po mieś- |% a 


cie trójek, czekających ua czwar- 
tego usiłowało odbić tub odmówić 
jedną z trzech osób w poszukiwa- 
nju partnera. 

Ale państwo X i pan Y  czali 


Delegaci ib przemysłowo-hanloWyC 


przybyli wczoraj do Łodzi na zjazd 


ośólnolkrajowy 


Jak to już podawaliśmy, w 


ki, H., Taubenfeld, WŁ Za 


£ Katowic: p. Brzeski, 


- | feratów. 


P, Józef Hajman 
poddał się operacji wy: 
jęcia kuli 
Ofiara wczorajszego napadu, o 
którym donosiliśmy we wczoraj. 
szym „Głosię Porannym“, p. Jó- 
| zef Hajman, postrzelony przez baun- 
dytę na klatce schodowej przy ul. 
AL I Maja 23, poddał się operacji 
łab wyjęcia kuli. Kula ta utkwiła w 


dlowa w Łodzi zgłosi kilh re- 


Jutro delegaci związku 


lokalu izby przemysłowo - hau rych izba przemysłowo - han zwiedzą szereg miejscowych szyji | na szczęście nie naruszyła 


dlowej zjazd przedstawicieli izb 
przemysłowa handlowych 
Rzeczypospolitej Polskiej. | 

Na zjeździe omawianych bę. 
dzie szereg spraw z dziedziny. 
ustawodawczej, przeważnie 
kwestje podatkowe, sprawa 
handle i polityki zbożowej, o- 
raz sprawy, związane z organl- 
zacją związku izb przemysto- 
wo - handlowych R. P. | 

Większość przedstawicieli po 
szczególnych izb przybyła do 
Łodzi w dniu wezorajszym. 

I tak przybyli: z Warszawy 
b. min. p. Czesław Klarner, po- 
se} Wiślięki, pp. St. Wartalski, 
Adam Chełmoński, Stypjński, 
Fugenja Pieńkowska, Lubowie- 


TUE ZWTZKSJEETE 2 DODY LR Ea bin wano 


Ze Lwowa: pm, M. Szarski, 
Wi. Byrka, Michał Ulam. 


Z Sosnowca: pp. Gadomski $| 


R. Dietrich. 

Z Wilna: pp. R. Ralński i N, 
Kronię, 

Z Bydgoszezy: pp. R. Stobie: 
ki į Weisło. 


Z Lublina: pp. Miller I Keyn- ‘Yc, Słośna sztuka Wattersa 1 


ski 
7 Poznania: pp. 2. Pański i 
dr. St. Waschko. 


Z Bielska: p. Kazimierz upy. | "*7957wva Haszka, 


szyński, 


l arterji. Operacja się udała, 
SETAS 


fabryk, 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI TEATR KAMERALNY 
; Dziś i dni następnych komeđja 
zd, „730 wiecz. „Ar- 
sl cej ka A Mirande'a „Ona już jest taka“ z 


Hopkins'a w adeptacji scenicznej Relewiez Ziembińską. 


Hem W próbach głośny „Bronx Ex- 
; ess* (kolej i Ossi 
Jutta. „Dzięlny wojsk Szweik” zag podziemna) Ossip? 


TEATR POPULARNY 


W piątek, 22 b. m. „Młody las“ Dziś i dni następnych komedjo » 


Z Grudziądza: pp. F. Hitchen, J. A. Hertza, uroczysta premjera z |opera J. N. Kamińskiego „Skalmie. 


Stefan Ostrowsk} i Henryk 
Krupski, 
Dzień dzisiejszy poswięcony 


będzie obradom; podez któ. 


. . A 


Po uczcie walka na noże i siekiery 


W domu nr. 22 przy ul. Grodzień 
skiej u jednego z lokatorów odby- 
wała się w dniu wczorajszym za- 
bawa. 


Matoszka (Grodzieńska 16) — ma» 
ny tępem narzędziem w głowę, 25- 
letni Józef Matoszką (Grodzieńska 
16) — 7 ran tępem narzędziem w 


Kiedy alkohol zamroczył całko- | głowę. 
wicie umy.ły biesiadników niewia-:| W-zystkim rannym pomocy t- 
domo z jakiego powodu wybuchła | dzieliło pogotowie, pozostawiając 
między nimi kłótnia, które zamie- | ich na miejscu, 


niłą się w bójkę. 


Walka przybrała ostry charak- 


= Policja pociągnęła do odpowie. 


| dzłalności sprawców krwawej bój- 


ter, a noże i siekiery poszły W py 


ruch, 

W czasie bójki rany odnieśli: 
24-letni Jan Nawieki (Grodzieńska 
22) — nożem w lewy bok, 4-letni 
Marjan Tomacząk (Grodzieńska 
22) — nożem w plecy i odcięty pa 
jec u lewej ręki, 22-letni Ludwik 


QE 


już wzajemną solidarność + elerpli | ER 


wie trwali na stanowisku. 


Stedzieli, pełni zadumy spogląda | BR 


jąc na kusząco rozłożone karty 
(pani X dla większej samoudręki 
włożyła je według kolorów) I mił- 


czeli. Co pewien tylko czas padało A 


słowo. 
— Możeby nauczyć kucharkę? 
To bardzo zdolna dziewczyna. 
Alho, 


— Uważam, że stanowczo powin |£ 


no być pogotowie bridgowe. Nie ma 
się czwartego, telefonuje 
909-909 i przysyłają, =" 
— Bardzo słusznie. Ale dotych- 
tząs niema pogotowia bridgowego, 
— Może ułożyć panu pasjansa? 
— Nie, dziękuje. 
Cisza. 


I nagle dzwonek telefonu. 

Pan X schwytał słuchawkę. 

— Hallo — twarz mu się wydłu 
żyła. Ogarnął ręką telefon | szep- 
ual do żony: 

— To Klocia. Powiedzieć, że nie 
ma ciebie w domu? 

Klocią była nałnudniejsza z ku- 
€ynek państwa X. 

—= Nie, nie, może gra w bridga? 
Bał mł telefon, 


— Nie, ọ tem niena mowy. Dowi 
dzenia, 
Później telefonował do swego 
się I 


U 


KNIEJSŻĄ W 


MANN 


— Hollo. | pchana Klacłu, Jak | 
(e ładnię, że © nas pamiętasz. Czy czona tem serdecziem zaproszę. 


grywasz w b) ga? 


— Trochę g— Odwróciła sie 
pytająco ku ; iom. 


— Tak, ta tak, poproś ją — 
kiwal, 

— A czy, ) zechciałabyś nas 
odwiedzić? 


| m Ż piw  nnością? No to 
maid? zrg zekamy, 


CASINO” 


NAJNOWSZE REWELACYJNE ARCYDZIEŁO 


tza. 
g ap is ujcie się 10.25 Muzyka z płyt gramofona: 


ma członków 
ŁO.P.P. 


Dziś i dni 


MAYA 


Nad program: 


Regaty wioślarskie 


t Š SH = 
NETR ; JAMENCIE 
KOCE NASZA na I seans od 1 


Przyszłe. Była elśniona | zasko» 


niem, Zanim jeszcze zdążyła na. 
dejść, juź stolik był przygotowa- 
ny, miejsca wylosowane, karty roz 
dane: Tylko grać. 

I grała, Istotnie „trochę“ grała 
w bridga. Wielkich błędów nie ro 
bila. Najwyżej brała  własnęga 
króla ze stołu właznym esem z Tę: 
ki albo deklarowała „cztery bez 
aiu“ mając w kartach feko najwyż 
szy „honor“ dziesiątkę trefl (my- 


diateam, że mój partner ma więcej, 


«o usłyszy 


następnych: 


w dalszej obsadzie 


Gustaw Fröhlich 
~ Albert Steinriick 
s i K.A.Śchietłow 


j'otężny dramat oddający z calym realize 
nem tragizm miłości 
złodziejki 


Orkiestra pod dyr. p. L. KANTORA. Początek 
seansów o godz, 


seanso od zł. 1.50 do zł. 3,50. 


okazji 25 - lecia strajku szkolnego. | rzanki*. 


my dziś przez radio? 


WARSZAWĄ, 1411,83 m. Hymn narodowy łotewski — ode. 
11.58 — 19.05 Sygnał czasu. |gra orkiestra, 2) Przemówienie p. 
12.05 — 13.10 Koncert z płyń] Marbiysa Nukszy, posła nadzwy» 
gramofonowych. czajnego i ministra pełnomocnego 
15.00 Komunikat. Łotwy w Polsce. 3) Koncert mu- 
15.20 „O czem powinna wiedzieć zyki łotewsk'ej. Wykonawcy: Or 
dobra gospodyni". kiestra pod dyr. Bronisława Szul- 
15.45 Przegląd komunikacyjny |©% Marja Karwowska (sopran), 
16.15 Program dla dzieci, Władysław Burkath (fortepian) i 
16.45 — 17.15 Muzyką z prof. Ludwik Urstein (akomp.). 
gramofonowych. 22,15 Komunikaty, | | 
17.15 Lekcja języka francuskie- ża „Z dymkiem papierosa: — 
go — lektor p. Lucien Roquigny. wygłosi p. Zygmunt Kawecki. 


płyt 


22.35 Komunikaty, 
B t ast hd 
re Muzyka lekka z „Gastrono 23.00 — 24.00 Muzyka salonowa 
mji“, Í z „Dazy*, 
18.45 Rozjnattości. 


RADJO ZAGRANICZNE, 
Frankfurt (390) 
19.80 Koncert (Tragiczna uwer 
tura Brahmea, Koneret orkiestra 
wy Becka, Warjieje Regera). 


19.10 Skrzynka pocztowa rolni- 


wych. 
19.38 — 20.00 Sygnał czasu. 


20.05 — 22.15 Andycja z okszji| Lipsk (259) 
święta narodowego Łotwy. 1) 21.30 Koncert smyczkowy G-duv 
--goEmME., Straassera. 


Kalundborg (1154) 
20.05 Oratorjum 
„Paulus“, 

Leningrad (1000) 
10.30 Akademia z okazji 100 
rocznicy Antoniego Rubinsteina, 
Korzyce (293) . 

21.35 Recita] fortepianowy  (Su- 
ita francuską Bacha, Moment mu- 
sical Szuberta, Intermezza i Wale 
Brahmsa). 

Morawska Ostrawa (263) 

17.20 Koncert ra 8 fortepiany 
(Warjacie Saint - Saensa op. 85). 
Z: RANE TYPY 


Mendelssohna 


re 


alicjanta do pięknej 
rylantów. 


4.30, 6, 8, 10, Ceny miejsc 


zł do 2,50, na następne 
7588 


Dziś i dni następnych! 


Mistrzowski koncert gry aktor- 
skiej w wielkim filmie erotycz- 
nym n. t. 


statni Romans 


wykonują: 


Ewan pPpeirowiecz 
ir Agnes Esterhazy 
Pozatem jednak, wszystko szło | pip amsim 3 
doskonale, I jak to się prze Lid AIERSZNESY Gorga ki 
| B tał ł faniczna | r atuta 
| pray salony wok” z pani "Te SELMANA. 


Nad program: Najnowsze zd 
= wydarzeń w kraju. 


bo przęcięż gdzieś musiały być do 
bre karty). 

Miata jeszcze jedną miłą właści 
wość: wygłaszała po każdej prze- 
granej partii mowy pogrzebowe. 
(„Bo gdybym była wyszła asem 
zamiast dwójką, te wówczas mo- 
głabym...*), 


jącia 
1949 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
I8iistop3981929r 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
8listopada1929i 


Garbarnia mistrzem Ligi 


Pogoń z Garbarnią i Cracovia z Ruchem uzyskały wyniki remisowe. - Wisła 
bije Polonię 4:3, Turyści zwyciężają Warszawianke 3:0 


Jeden punkt zdobyty wczoraj 
przez Garbarnię w spotkaniu z 
Pogonią zadecydował o oddaniu 
zaszczytnego tytułu mistrza Ii 
gowego na 1929 rok w ręce be- 
njaminka, z drugiej zaś strony 
wynik remisowy zapewnił Pe 
goni dalszy pobyt w extra-kla- 
sje. Stawki o jak'e walczyły te 
drużyny były równe, choć róż- 
norodne i to pozwala niektórym 
przypuszczać, iż wynik remiso- 
wy, jako wyk*nezający ryzyko 
z jednej.i drugaej strony, został 
z góry uplanowany. 


W cichej wiosce bawarskiej 
mieszkała stara matka. Miała 4-ch 
synów, którzy kochali ją z całego 
serca I życie płynęło im cicho I 
spokojnie, Jeden z synów wyemi- 
grował do Ameryki. Wkrótce po- 
tem wybuchła wojna, która porwa- 
ła staruszce 2-ch synów. Po roku 
nadeszła tragiczna wieść: obydwaj 
synowie legli na polu chwały. Lecz 
nie był to koniec cierpień matki: 
Moloch wojny zabrał jej ostatniego 
syna, który po paru miesiącach po 
dzielił los tylu bezimiennych ofiar 
krwawej wojny. Staruszka została 
sama, A gdy... 

Dalszy ciąg nastąpi w najbliż- 
szych dniach na ekranie „Limy“ 
w filmie 


„Msiainisyn 


najzgrabniejsza 
wampirzyca Ameryki 


| 


Nłe będziemy  zastadawiali 


' fila 


mimo wszystko 


wysunąć | tuacji. Pozostały jedynie dwa bramek fioletowych. 


Zapew- 


się nad złośliwością tej plotki, się ra czołowe miejsce, cspraw. sporkania( l-z one zadecydują nienie bytu w lidze może dać 


natomiast podkreślamy g cdłćm da minimalną ;łośsią punktów, o spadku drugiej poza I. K, P, |zdobycie jednego 
Garbarni, bo zaledwie f-dnym „Różnica ta, druzyny. Tutvści, bijąc War 
-— Garbarnia zdo- szawiankę, wylostali się na 11 | 


uznaniem wys'łec 
która w pierwszyn rku pr:l:v 
tu w ldze, natralrając na fak 
rutynowane zezzoły, jak Wita, 


| wva'arczyła 


była mistrzowsk: tytuł gu. 
Smutiy szary 


|| 


t 


niejsce, lecz ta lokata nie jest 


kontez taleli bezyieczną, jeśli się zważy ned 


Warta, Legja, Cracsva, potra-| nadal czcka na wyjaśnienie sy-| zwyczaj niekorzystny stosunek 


- Turyści-Warszawianka 4:0 (2:0) 


Niezwykła zacięłość Turystów zapewniła im 


zasłużone zwycięstwo 


W przełomowym momencie 
zdobyli się wreszcie Turyści na 
wysiłek, jakiego od mch żądała 
Łódź sportowa. Oceniając prze- 
hieg wczorajszych zawodów 
można śmiało powiedzieć, iż je- 
śliby drużyna Turystów tak gra 
ła wszystkie swe mecze ligowe 
groźba spadku do A-klasy nie 
zawisła by nad niemj ani razu w 
ciągu całego sezonu, co znalazło 
by swe odzwierciadlenie į w 7a 
jęciu odpowiedniej lokaty w 
tabeli. 

Zaciętość, ofiarność į niespo- 
tykana ambicja, żywiołowe tem 
oo. w jakiem przeprowadzano 
ataki, graniczące niekiedy 'z fu- 
rją, stawiających wszystko na je 
dą kartę łodzian, porwała wido 
wnię. Atakj lawinowe nieprzer- 
wanym łańcuchem szły jeden 
za drugim, stwarzano moc sy- 
tuacji podbramkowych, a jeśli z 
pośród nich wykorzystano tyl- 
ko trzy, to zasługa Kulawiaka. 
no į świetnego bramkarza gości. 
Domańskfego. 

Kulawiak bardzo dobry w po 
lu, prowadzący rozumnie atak, 
tracił wszystkie walory napast- 
nika, skaro ujrzał przed sobą 
linję pola karnego pod bramką 
gości. Nie miał on wprost szczę- 
ścia do wykorzystania szeregu 
pewnych pozycji. zadanie to 
spełnili niezwykłe pracowici 


łącznicy. Linja ataku, ten naj- ski, Zwierz II i Hasselbusch. Za |rzyć dwuch pozych. czestn za- 


słabszy punkt Turystów, speł- 
niła należycie swe zadanie, bo- 
wiem zestawienie jej okazało 
się trafne. Wyzbyło się powoł: 
nego Hermansa. zrezygnowano 
z bojaźliwego Chojnackiego; na 


prawym łączniku ujrzeliśmy Mi 
chalskiego, na skrzydle Swięto- 
sławsklego. Animusz, werwa 1 


KINO 


graficznej. 


Ewelina Brent sławy. amant 


Orkiestra symfoniczna M. LIDAUERA. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr.i 1 zł. Początek seansów codz. o godz, 4-ej po poł. w soboty i niedziele o 12 


linezwykły ciąg na bramkę, 
przy nadzwyczajnej ofiarności, 
biła z tej piątki młodych ochat- 
nych chłopców, wss'eranych 
doskonale przez pomoc, grze 
„której poświęcić trzeba specjal 
ne miejsce. 

Prym wiódł niezmordowany 
Wieliszek, zadziwiający swa 
kondycją fizyczną i startem do 


zywy Turystów, niezastąpiony 
w. pracy destrukcyjnej, nad- 
zwyczaj ruchliwy — jednem sło 
wem poprostu  nisocenisny. 
Świetnie sekundował mu Hiue, 
|mając przed sobą najgroźniej- 
|szego napastnika gości, Kahan 
, mając do czynienia 2 dzikim i 
ostrym Luxenburgiem, sięgnął 
do repertuaru technicznege. 
| niedopuszczając lewej stronv do 
| głosu, Linja pomocy znalo 73 0- 
parcie w pewnie grającej pa- 
rze obrońców, lecz znów zanu- 
tować musimy wyższość Kubi- 
ka nad Karasiakiem. Michalski 
|w bramce, nie miał wiele do ro- 
| boty, abronił jednak pewnie kil 
ka niebezpiecznych strzałów, 
wyjaśnił pare mentlików zwłasz 
eza w drugiej połowie Całość 
wypadła bardzo dobrze. 

Warszawianka grała 
dość dobrze, nie kleiło sie tvlka 
„w linji ataku. Najlepszymi gra- 
azami, iak zwvkle byli: Domań 


| wviątkiem tych trzech graczy 
| cały niemal zespół .grał bez ser- 
ca. pozatem popełniono 
taktyczny; przez 


ie 
jtyłu. Atak pozbawiony 
podpory jak Zwierz II przy cia 
głem gubieniu piłki, stracił swą 


W. rolach głównych: 
światowej 


piłki. Gracz ten był duszą nfen | : 
lz łatwością 


bład 
kt | sq 
wstawienie dyktuje rzuty wolne wykonaw |pad gości 


naogół | tempo dyktuje Wmszawianka, | 


PALACE“ TE dg 


PIOTRKOWSKA 108. 
DZIŚ FASCYNUJĄCA PREMIERA 


Znakomita inscenizacja ERNESTA VAJDA 
Areyfilm według sztuki scenicznej ALFREDA SAVOIRA 


KAPRYS KSIĘŻNEJ 


Piękna sztuka salonowo-erotyczna 


Niebywały przepych wvstawy. Najbogatsze salony książąt. Cud techniki kinemató- 
Olśniewające kostjumy, Cudowne toalety damskie. 


Adolf Menjou 


bojowość i szybkość, natomiast 
gra na utrzymanie wyntzu, z 
chwilą, gdy się ma mecz prze- 
grany 3 : 0, nie miała racji, 
Pierwsze minuty gry przyno- 
szą szereg ataków gospcdarzy, 
u Kulawiaka brak wykonczenia | 
świetnych okazji. Zwinty Do- 
mański wyjaśnia szereg o0zycji 
wyłapując piłki z pod nóg nn- 
pastników. Akcję napadu gości 


mweczy omoc. 
względnie obrona Turystów. 
Dopiero w 20 min. gospodarze | 
zdobywają prowadzenie — to | 


Stolarski, startując do piłki, do 
sięgnął jej o jeden ułamęk se- 
kundy wcześniej, niż wwbiega 
jacy Domański i :1okował ia w 
pustej bramce. 

W niespełna 5 minnt nóżniej 
pracowity Michalski podcetąga | 
do linji pola karnego i pięknym 
strzałem w górny róg podwyż- 
sza wynik, mimo heroicznych | 
wysiłków bramkarza Warsza- | 
wianka rewanżuje sie szybkim 
atakiem, błyskawiezny strzał 
Junga przechodzi tuż knło siup 
ka. Tuż przed przerwą prze- 
bói Świętosławskiewa konczy 
się na bramkarzu rości 

Po zmianie stron początkowo 


wkrótce jednak gospodarze za- | 
czynają przewazać. Znów Kula | 
wiak nie jest w atame wykoń- 
trudniane skrzydła swemt cen- 
tramı sprawiają wiete kłopotu 
nbroncom gości. Za toule sędzia 


ka. 


Wreszcie, po potrzedniem| 


poł. 


. 


puoktu w 
spotkaniu z legją, względnie 
zwycięstwo. Cracovia wynikien! 
remisowym _ przypieczętowała 
zajmowane dotvchceas 6 miej- 
sce w tabeli, natomłast Wisła, 
dzięki zwycięstwu nad Polonią 
wysunęła się ną R miejsce w tu- 
heli, z którego jedynie Legh w 
wypadku zwyciestwą nad Tury 
stami może ją zeschnąć. 

W zwiazku z unieważnieniein 
meczu Ruch — Garbarnie. po- 
1ażenie ślaskiej drużyny jest 
bardzo niebezpieczne i kto wie 
rzy obydwa Ślaskie zespoły nie 
hedą zmuszone opusrić szere- 
gów ligi. Po uwzględnieniu 
wczorajszych wyników szczegó 
łowy stan tabeli przedstawia sie 
następująco: 


Tahela gier linowych 


pkt. gier bram. 


1. Garbarnia 32 23 62:42 
2. Warta 31 24 56:35 
3. Wisła 30 24 62:46 
4. Legja 29 23 43:33 
prl K. S; 29 24 41:41 
6. Cracovia 28 24 60:35 
7. Polonia 20 24 47:59 
8. Warszawian. 19 23 34:49 
9. Pogoń 19 24 43:48 
10. Czarni 18 24 59:63 
11. Turyści 18 23 32:51 
ISIR P 47 24 Sa 
13. Ruch IW 22 3226 
Dr. me”. r; 
„ NIEWIEZS” 
| Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwł 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40. 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wieca 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


trafieniu w poprzeczkę Michal- 
ski docnodzi do strzału i ustala 
wynik dnia. Teraz przechodzi 
Zwierz II na środek pomocy, na 
gra bardziej celowo, 


Zwierza II na obrone i sciagnię cami których jest Kubik; jeden |lecz jak już zaznaczyliśmy inter 
ie po przerwie Luxemburga do staje ste łapem bramkarza, aru wencia 
takiej gi — przechodzi tuż koła słup- zwala n 
punktu. 
sób. 


Michalskiego nie po- 
a zdobycie honorowego 
Publiczności 2.500 øo- 
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Pierwsze wiadomości sportowe 
z Polski i całej Europy otrzymać możecie 
przez ODBIORNIK 


Meczę ligowe w kraju 


WARSZAWA: 
NJA 4:3 (2:1) 

Zagłużone  zwyrięstwo Wisły, 
która miała. więcej z gry. Polonja 
grała dobrze dopiero w drugiej po- 
łowie w ostatnweh 30 minutach. 
Bramki dla Wisły zdobyli: Balcer 
3 i Reymar, dla Polonii: Michalski 
Suchocki 1 Ałaszowski. 

Sędztował p. Baranowski. 
KRAKÓW: GARBARNIA — PO- 
GOŃ 2:2 (2:1). 

Gra ostra i brutalna. Do przer- 
wy przewaga Garbarni, dla której 
bramki zdobyli: Joksz i Pazurek. 
Dla Pogoni obie bramki uzyskał 
Maurer. 

Sędziował kpt. Baran. 


WISŁA — POLO-|KRÓLEWSKA HUTA: 


CRACO- 
VIA — RUCH 0:0. 


Gra mało interesująca, Ruch 


grał niezwykle ambitnie, lecz nie |jowych i zagra- 


był w stanie uzyskać bramki z po- | nicznych. Matera- 
wi. | 92 wyściełane, 


wodu dobrej gry obrony Craco 
Sędziował p. Wardęszkiewicz. 


Warte-Admira 
18:0 (10:0) 


W meczu piłkarskim 


nała tamtejszą C-klasową Admirę 
w stosunku 18:0 (10:0), 


Tryumi pięściarzy łódzkich 


w spotkaniach ze ślązakami Górnym, Gawlikiem 
i Wotzką 


fy decydujący wpływ przy ustala- | kty 


Spotkania wczorajsze będą a 
W wadze ciężkiej Stibbe młał za| Jak się dowiadujemy, zarząd 


niu reprezentacji na mecz z War- 
ezawą. W ostatniej chwili udało 
się związkowi  zakontraktować 
trzech czołowych pięściarzy ślą- 
skich, reprezentantów barw pol- 
skich, którzy z powodu adłożenia 
meczu z Austrją, dysponowali wol 
nym terminem. Gościna ślązaków 
zakończyła się niespodziewanie 
wspaniaiym  tryumiem pięściarzy 
łódzkich, którzy nie przegrali ani 
jednej walki, wychodząc z dwu 
zwycię.ko i remisując jedną. 

Największą sensacją dnia był 
wynik  nuwozstrzygnięty walkt 
Górny (P. K. S. Katowice) — Klim 
czak (Sokół), Znakomity bokser 
śląski, mistrz Polski musi się za- 
dowolić nierozstrzygniętą w społ- 
kaniu z lekceważonym  przeciwni- 
kiem. Przyznać trzeba, że Klim- 
czak przez swą ambitną 4 piękną 
walkę w zupełności na ten zaszczyt 
ny wynik zasłużył. _ Wczorajsza 
walka była największym trymfem 
Klimczaka w jego dotychczasowej 
karjerze bokserskiej. 

Seweryniak nie zawiódł 1 tym 
razem pokładanych w nim nadziefi 
rozprawiając się głodko z Gawli- 
kiewiczem (B. K, S, Katowice). 
Przez cały czas walki wyblina 
przewaga łodzianina, dążącego wy 
trwale do knock - autu, do czego 
już dużo nie brakowało. W trzeciej 
rundzie posyła Seweryniak  śląza- 
ka na ziemię I Gawlik staje dopie- 
re przy dziesięciu, co jednak nie 


chroni go od porażki, ez | 
jednogłośnie przyznali Sewerynia- | średniej Meyera (Geyer). 


William Desmond; 


EEEE] Wkrótce kino „CZARY“ 


ż 


1612 


a cesarza | 
Miest również tylko kobietą... 


WIĘZIEŃ WYSPY 
SW. HELENY mam 


uksófce w GREND-KIRIB 


kowi zwycięstwo wysoko na pun- 


o puhar|” 
A. B, © Warta poznańska poko- | Plotrkowska 73 


Gaża. „da R 7 ri 


. * 


18.X1. — SŁOS POKANNY — 1925 Ł 


la dogodoyth 
7620 WATUDKÓCH 


Wielki wybór 
łóżek metalo- 
wych, wózków 
dziecinnych kra- 


druciane oraz ma- 
terace sprężynowe 
higieniczne „Pa- 
tent" do meblo- 
wych tóżek podług 
miary. 
Nabyć można w 
Fabrycznym 
składzie 


DORROPOL" 
Łódź: M 
tal -158:01. „l 


kni 
ni 


Mecz Garbarnia-Ruch 
unieważniono 


przeciwnika Wotzkę (06 Mysłowi- ligi po powtórnem  zasięgnię- 


ce), Kolos śląski, ważący przeszło 
90 kg., przewyższający znacznie 


wagą łodzianina, poczynił od swej 
poprzedniej gościny w Łodzi, ol- 


brzymie postępy. Obecnie prezen- | — 


tuje się jako pięściarz  dobrzeza- 
awansowany, grożny dła każdego 
przeciwnika w Polsce, Porażkę 
punktową, odniesioną we wczoraj- 


ciu jnformacji w P. K. S. co do 
kwalifikacji sędziowskch wy- 
suwanego przez Garbarnie kan- 
dydała na sędziego meczu Ruch 
Garbarnia postanowił u- 
względnić protest Garbarni z 
tem, że zawody powyższe zosta 
ły unieważnione. W związku z 
tem Ruch utracił dwa cenne 
punkty i zajął ostatnie miejsce 


sem spotkaniu ze Stibbem uważa- | w tabeli. 


my za nieodpowiadającą mierni- 
kowi sił. Wynik nierozstrzygnięty 
byłbym lepszem odzwierciadleniem 
przebiegu walki. 


Mecze piłki koszy- 
kowej w kodzi 


W dniu wczorajszym odbyły się 


W walkach eliminacyjnych pię- | v sł ŁTSG dwa spotkania towa- 


ściarzy łódzkich w wadze muszej 
Pawlak (Poznański) 


rzyskie w piłkę koszykową. a mia- 


: ZWYCIĘŻA | pow'cie; ŁTSG — Siła 50:12 (14:4) 
zasiużenie na punkty Zereckiego | wĘS, — Poznański 18:14 (14:2).! 
(Bar Kochba). Lipiec (Geyer) — | wy 


drużynie Poznańskiego wystąp? 


waga kogugła — walczy na temia poz, „ŁKS, 


z lżejszym Małoszczykiem (Sokół) 
— waga musza. Wynik uważać na 
leży za nadzwyczaj zaszczytny 
dla Lipieca. 

W wadze koguciej technicznie 
lepszy Cyrtn (Zjednoczone) bie 


CYRK 


Staniewskich, AL Kościuszki 75 
Dziś, w poniedzisłek, 18 listopad. 
. 8.30 wiecz. Wielki progrem. 20 


o 
pewnie wysoko na punkty Taborka atiakcji- Debiut 6 Abdulah-—Turecki 


(Poznański), 


zespół. Benefis klowna Dolly. — Ceny 
zniżone DAMY BEZPŁATNIE. EDW 


W wadze półśredniej Galant | w środę i czwartek przedstawienia 


(Poznański) ulega lepszemu pabia- | specjalnie popołudniowe o godz. tej. | 


niczanowi 
ender), | 

Wreszcie w ostrtniej parze w 
walce mieszanej Trzonek (Sokół) 
waga pólśredała bije na punkty 
cięższego, ho walczącego w wadze 


Kuropatwie  (Krusche- 


TEE EDDRPEŻY CO a 24 


ny 50 gr. i 1 zł. 


Gdyby Lukullus 
zył dzisiaj 


na stole jego pojawiłyby się jako 
przysmak  pierwszorzędny śledzie 
norweśskie 
przyprawione w sposób nowy a 
przewyborny. 
smakosze pod niebiosa wychwalają 
śledzie północy, zaś gospodyni nie 
ma żadnego kłopotu z przyprawą, 
gdyż głowa ogon, ości są osynięte 
i wprost z puszki przełożyć je 
można na talerz. 
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Lechia -- £.T.$.G. 6:2 (2:0) 


Katastrofalna porażka łodzian 
Spotkanie Lethji z ŁTSG zakoń. | Śląska, dla którego bramki zdoby* 


czyło się zasłnżonem zwycięstwem 
drużyny lwowskiej, która znacznie 
nrzeważała. Bramki dla Lechji u- 
zyskali: Rusiecki, Cudak, Małecki, 
Król i Pająk, dla ŁTSG — Herb- 
streich i Krótik. Drużyna łódzka 
"rala b. słabo, 
Sędziował p. Arczyński z Krako- 
wa. 
WILNO: NAPRZĄD — OGNISKO 
3:1 (2:1). 
zwyciestwo 


Zasłużoen mistrza 


li: Kumor. Stefan i Zugł. 


Tahela gier 
a wejście do ligi 


pkt. gier bram. 


1. Lechja 6 3 13:33 
2. Naprzód r pap 1:4 
BV JOS.G, 23 8 4:6 
4. Ognisko =>" 1:7 


Waria — Teufania (Serin) 8:6 


W dau wczorajszym odbyły | źwyciestwo w stosunku 8:6, Warto 
de w Poznaniu zawody bokserskie | zaznaczyć, że Teutonja jest bokser 


nji Derłińskiej Warta 


RADIO-REI 


ŁÓDŹ :PIOTRKOWZKA 


Czyście słyszeli nasze nowo 
czesne odbiorniki w nowo- 
otworzonym salonie radjowym? £ 
PROSIMY! Pokaz nie obowią- 
17414 zuje do kupna. 


krwawiło 


Szczegóły 


Ñ| od zaraz. 
g | piętro, front. 


Gdy komunikaty głosiły: 


Na zachodzie 


froncie już. trzeciego straciła syna. 


Ostatni 
Syn 


między bokserami Warty i Teuto-| skim mistrzem drużynowym Nie- 
odniosła | mieć. 


frontowy do wynajęcia na 
biuro lub dla dwuch panów 
Zawadzka 15, II 
14M 


serce matki, która na 


wkrótce w obrazie 
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„LUNA 


18 XI. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Nr. 280 


OGŁOSZENIE. 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie wyrokiem z dnia 8 listopada 1929r. 
zaocznie postanowił: 1) ogłosić upadłość Chunie Krowickiemu w Belcha- 
towie, 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 15 lutego 1929 r, 
3) zamianować Sędzią Komisarzem Wice-Prezesa M. Rudowskiego, 4) za- 
mianować kuratorem upadłości apl. adw. Hieronima Kona, 6) nakazać 
opieczętowanie kantoru, składów, kasy, zbioru dokumentów, rejestrów, pa- 
pierów, ruchomości i rzeczy upadłego oraz wspólników gdziekolwiek się 
one znajdują, 7) dokonać publikacji wyroku zgodnie z przepisem art. 457 
K. H., 8) uskutecznić wpis w rejestrze handlowym na zasadzie art. 2 p. 4 
dekretu z dnia 7-go lutego 1919 r, 9) wyrok opatrzyć rygorem tymczaso- 
vej wykonalności 

Za zgodność: kurator masy upadłości 
apl. adwokat;.jjieronim Kon 


Piotrków; {ul Sienkiewicza. 


ut 23 
Na mocy art. kd K. H. wzywam wierzyęiefi* powyższej upadłości 
aby w dniu 23 listopada 1929 r. o godz. 10 (rano) „stawili się w Sądzie 
Okręgowym w Piotrkowie w Wydziale Cywilnym osobiście lub przez pełno- 


_ mocnika z dowodami, usprawiedliwiającemi ich wierzytelności, w celu wy- 
słuchania sprawozdania kuratora masy i wyboru kandydatów na syndyków | 
tymczasowych. 

Łódź, dnia 15 listopada 1929 


Sędzia Komisarz: 
(—) Wice Prezes 
s M. Rudowski. 


OACKYJCYTOŁ 


OGŁOSZENIE.” 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 9 listopada 1929 r. zaocznie 
Bostanowił: 1) ogłosić dodatkowo upadłość firmie: „l. A. Ajzenberg i S-ka 
i jej wspólnikom Roni Kabak i Lejzerowi Kurcowi*, 2) chwilę otwarcia 
upadłości oznaczyć na dzień 19 kwietnia 1929 r„ 3) zamianować Sędzią 
Komisarzem Sędziego iłandlowego Kazimierza Kona, 4) zamianować kura- 
torem upadłości adw. A. Kaleck'ego, 5) oddać upadłych Ronię Kabak i Lej- 
gera Kurca pod dozór policji, .6) nakazać opieczętowanie kantoru, składów, 
kasy, zbioru dokumentów, rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy upad- 
łych oraz wspólników gdziekolwiek się one znajdują, 7) dokonać publikacji 
wyroku zgodnie z przepisem art. 457 K.H., 8) uskutecznić wpis w rejestrze 
handlowym na zasadzie art. 2 p. 4 dekretu z dnia 7-go lutego 1919 r. 
9) wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wykonalności. 

Za zgodność: kurator masy upadłości 
adwokat: A. Kalecki 


ul. Narutowicza 3, tel, 185-74. 


Na mocy art. 476 i 478 K.H., wzywam wierzycieli powyższej upadłości 
aby w dniu 30 listopada 1929 r. o godz. 12 (rano) stawili się w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym przy ul. Żeromskiego Nr. 115 


pokój Nr. 64 osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami, usprawiedli- 
wiającemi ich wierzytelności, w celu wysłuchania sprawozdania kuratora 
masy i wyboru kandydatów na syndyków tymczasowych, 


Łódź, dnia 15 listopada 1929. 


Sędzia Komisarz: 
(©) Kazimierz Kon. 


NENEROLOGICZI 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


CEGIELNIANA 25, TEL. 1290-87 
Specjallsta chorób skórnych 
i wenerycznych 1429 


LECZENIE SWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi | wydzialin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań vod 5 do 6 po poł. 
oddaielna poczekalnia. 


Dr. med. 


J. SaldKIoryK 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 7431 


chirurgia szczęk, Jamy ustne] 
i plastyka, 
REGULACJA ZĘBOW 
RENTGENODIAGNOSTYKA. 
Ordynuje 3—7 7415 
ul. Piotrkowska 168. —Tel. 127-588, 


Jan SIMINIAK 


OBROŃCA PODATKOWY 


Dr. med. 


M. LERNER 


spec. chor. dzieci 


powrócił 
Przyjmuje od 3—5 


Zachódnia 64. 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p.p. 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 210-40. 


1419— 17853 


HALLO! HALLO! 
Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie kra- 
więckie Kiersza“ Żeromskiego 91 


Choroby skórne I wsneryczne sklep narożny. Momentalnie odświe 


| WOŁKOWYSKI| 


STOMATOLOG | 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 

Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wieot 

w niedzielę od 11—2 po południa 

Dla pań spec. od godz. 4—5 

po poł. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


er 


7430 


"Bm 3 miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodaikymi wynosi 
Frenunierata w Łodzi ał. 5.60, za cdnossenie — 40) groszy z przesyłką pocztową 
w hraju — ał. 6.60, angranicą 


Redaktor: Jan Urbach. 


ża garnitur za zł. 3.— suknię za zł. 
2,80, palto za zł. 3.— łącznie z ode 
braniem i odesłaniem. Expressem 
pierze, farbuje przerabia, nicnje 
sztucznie ceruje. Farbunjemy i pie 
rzemy futra sposobem lipskim. 


7416—30 , włącznie na Kamiennej 2, u Brauna. j 4 


xł. 10.— 


Wydawca: „Prasa*, Wydawnicza Spółka z ogr. odb. 


niarka, toaleta i in. 


Wiadomość Piramowiczą 2, 
cyna, trzecie piętro, 


po południu. 


„ po 20 gr. 


PRZEJAZD 1. 


Za 500 złotych 


sypialnia w dobrym stanie 


dwa łóżka, dwa nocne stoliki, bieliż- 
do sprzedania zaraz. 


prawa 
tel, 111-07 między godz. 2-gą a 5-tą 


ACZKI 


i ciastka deserowe 


A  WYBOROWE, SMACZNE 
HYGJERICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLINSHIEGO 


TEL. 209-87. 


prama KINO = 
IMOZA”; 
oX 


Od wtorku, dnia 12 do poniedziałku, 
dnia 18 listopada 1929 r. włącznie 


ZYCIE i PRZYSZLOSC 
KOBIETY EESE 


Zdjęć autentycznych do powyższego filmu doko- 
nano: w instytucie anatomicznym, klinice dêrma- 
tologicznej, poradni wenerologicznej, państwowym 
$ zakładzie położniczym. 
Geneza i powstanie życia ludzkiego. Anatomja 
ciała kobiecego. Problem macierzyństwa. Fizycz- 
ne wychowanie kobiety. Film ten ze względu na 
swój charakter będzie wyświetlany bez ilustra- 
cji muzycznej. — Dla młodzieży wzbronione. 


masz zawo zm wan ua zo R0 W Sa na sm 
| Następny program: 71769—7 


d 
LM 


lewa ofi- 
strona, 


Przedwiośnie; w rolach głównych Zbyszko Sa- 
wan, Marja Gorczyńskal Bogusław Samborski 


7412 D CEE CEA SOWEŃ TORI WOZY SSE ZYTA 


i Baza ŚW za rate) roana 


PROSZEK QD BOLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


OWALSKINA 


R USUWA NAJSILNIEJSZE 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
„AP,KOWALSKI warszawa. 


I ai BÓLE GŁOWY. 


owska 50, fel, 21-36. 


Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich 
p:sm świata na korzystnych warunkach. 


GRATIS 


sporządza kosztorysy, udziela rad i wskazówek, reda- 


guje 


Kino SPÓ4DZIELNI 


Sienkiewicza 40. 

Dziś i dni następnych 
Najnowsza rewelacja 

nowoczesnej techniki filmowej p. t, 


DAMA 
POD MASKĄ 


Wzruszający dramat miłosny 
na tle tragedji wywołanej katastrofą 
inflacyjną. 

W rolach głównych: 
Włodzimierz Gajdarow, Arlette 
Marchal, Henryk George i inni. 

Następny program: 
„Ostatni rozkaz porucznika Noszfy* 

W rolach głównych: 

Ivan Novello, Ewelina Holt, Ernest 
Verebos i inni. 
W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 
Na I seans ceny miejsc zniżone. 


LENARRA-DENTYSTHA 


na prowincji, niedaleko Łodzi. Zgłosić 
się w sobotę i niedzielę od 11—19 


i tłumaczy, dostarcza egzemplarzy dowodowych, 


Świafło zgasło, motár stanął, 


zadzwoń bezzwłocznie do 
„PDośoiowia EH 
Elelciryczneśo 


tel. 170-17, 7837 


a natychmiast będzie naprawione. 
jay ze wazy ZR pi BAZ RE 


SZ 


dn Sa | 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i denty- 
styka. Kąplele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 


Porada dentystyczna oraz wenes 5 
rologiczna dla chorób skórnych = 
i wenerycznych Cenny PÓWJPFOSDERTOW. ś 
3 ZŁOTE. 7411 łogroficzne dla telbw reprodukcji (SSR 
enoe E kłamowe VAE 
iW dawnicze wykonywa = R 
PROFESOR 


TYSIĄCE 

chorych na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawność, brak 
apetytu, ogólne osłabienie et cele 
ra, odzyskało zdrowie, używając 
zioła sławnego na cały świat Dr. 
Dietla, Profesora Uniwersytetu J- 
gellońskiego. Żądajcie bezpłotn | 
broszury pouczającej. Adres: Li 

ki — Apteka. 7609 


Stanistaw MANSTEIN 


wznowił lekcje gry fortepia- 
nowej. 


Zapisy od 4—6. 


Traugutta 12, front III p. | 
l 


Ogło-..nia za Wiersz IM:nstrowy |-szJastowy: | siroaa | w tesście $) gra Strana j 329% 
Nekr> sgi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłanz po tekście 3) gr str. $ szvalt. — Zwyczainz 1) w 
str. 1) szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsza 1.2) zł Poszukiwanie pracy 10 g — 


Og'oszenia zarączynywe i zaślubinowz 10 zł. Ogłoszenia zaniejscowa obliczane są 0 5) sr. 
firm zagranicznych o 100 oroc., za zastrze$one misiscowa dopłata. 
— ĖS E z, 


W drukarni własnej Piotrkowska 101- 


